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Nacjonaliści niemieccy obałają umowe likwidacyjna z Polską 


Centrolew projektuje konferencje nad 


ustaleniem planu 


gospodarczego. 


Trudności rządu Rzeszy 
w ralyjikacji planu Younga i umowy z Polską. 


BERLIN, 19. (Pat.) „Deutsche 
Zeitung“ aonosi, że rząa Rzeszy na- 
potyka na coraz większe truaności 
w sprawie równoczesnej ratyfikacji 
planu Younga i umowy z Polską. 
W poszukiwaniu wyjścia z tej sytua- 
cji, rząa Rzeszy upoważnić miał am- 
basaaora niemieckiego w Parvżu v., 
Hoescha ao poajęcia oapowiednich 
kroków, i wyjście to miało być pra- 
wcaopocobnie znalezione a polega, m. 
innymi, na tem, iż rząd Rzeszy ma za- 
gwarantować Francji raz jeszcze wy- 
raźnie, iż parlament niemiecki zara- 
tytikuje umowę z Polską, w zamian 
za co rząd francuski zgoczi się na 
to, aby formalne przyjęcie umowy 
warszawskiej przez Reichstag nastą- 
piło w krótkim czasje po ratyfikacji 
planu Younga. 

Gra na zwłokę. 

BERLIN, 19. (Pat.) W kołach 
prawicowej opozycji parlamentarnej 
zapewniają, że Rząd Rzeszy w «niach 
najbliższych będzie zmuszony zażą- 
aać oq rządu francuskiego odpowie- 
azi, czy francuska izba aeputowa- 
nych odmówiłaby ratyfikacji planu 
Younga o ileby polsko-niemiecka u- 
inowa likwidacyjna nje została prze- 
ułożona Reichstagowi do ratyfikacji 
równocześnie z nowym planem ha- 
skim. 

Pozatem rząd Rzeszy zażąnał z Pa- 
ryża dokłaanego sprecyzowania moż- 
liwości rewizji planu Younga, w naj- 
bliższej przyszłości, jak również wy- 
jaśnieńń co do tego, czy prawaą jest 
jak to utrzymywać mają przedstawi- 
ciele rządu niemjeckiego na obraaach 


n 


politycznych komisji parlamentarnych ! 


że ewentualna uchwała Reichstagu 
zawicrająca określoną in.erprctację 
na korzyść rewizji planu Younga na- 
potkałaby w Paryżu na opór. Cała ta 
akcja dyplomatyczna ze strony Nie- 
miec mogłaby jednak zaaniem wspo- 
mnianych kół opozycyjnych ulec od- 
roczeniu z powodu nagłego wybu- 
chu przesilenia gabinetowego we 
Francji, 


Obawa komplikacji miedzy- 
narodowych. 
BERLIN, 19. Il. (Pat.). Hugenber- 


A 
gowski ,,Local-Anzejger'* donosj : Do- 
wiaądujemy się z kół zbliżonych do 
rządu Rzeszy, że według obecnego 
stanu obraa politycznych komisji u- 
sprawiealiwjone są poważne wątpli- 
wości, czy umowa z Polską zostanie 
istotuie ratyfikowana równocześnie z 
planem Younga. Jak wiadomo, nie ist 
nieje wprawdzie związek prawny, na- 
tomiast istnieje iunctim polityczne 
między przyjęciem planu Younga i 
umowy likwidacyjnej. Wskutek tego 
w obecnej chwili zastanawiają się 
nad kwestją, w jaki sposób możnaby 
oaroczyć sprawę umowy polsko-nie- 
mieckjej niec wywołując przez to mię- 
dzynaroaowych komplikacji w sto- 
sunku ao ratyfikacji planu Younga. 
-< — 


Gentrolew projektuje konferencję 
nad ustaleniem planu gospadarczego. 


WARSZAWA, 19. II. (AWZ). Z ini- 
cjatywy stronnictw centrowych i le- 
wicowych oabęazje sję w najbliższym 
czasie narada gospodarcza, która za- 
początkuje pracę w kierunku usta- 
lenia planu gospodarczego w związku 
z obecną konjunkturą, oraz stosun- 


kami gospodarczemi w kraju. Jak 
słychać w naradach tych wezmą u- 
azia} również przedstawiciele rządu 
w osobach pp. ministrów Matuszew* 
skiego, Kwiatkowskiego i Janty-Poł- 
czyńskiego. 

—]— 


Dzisiejsze posiedzenie Komisji wojskowej 


nie doszło do skutku. 


WARSZAWA, 19. lutego. Na ostat- 
niem posiedzeniu sejmowej komisji 
wojskowej, po zrzeczeniu się prze- 
woanictwa przez posła Kościałkow- 
skiego, postanowiono na wniosek p- 
Trąmpczyńskiego odbyć aziś posie- 
dzenie ala wyboru nowego przewoa- 
niczącego i załatwienia innych wnjo- 


sków Klubu Narodowego. Posieaze- 
azenie azisjejsze nie doszło jednak 
ao skutku, ze wzglęau na to, iż nie 
zostało zwołane przez marszałka Sej- 


mu, który był jedynie uprawniony 
ao zwołania komisji wobec braku 
przewodniczącego. 
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Przewinienia min. komunikacji w aferze progowej. 


Straty skarbu około 15 miljonów. 
Przemówienie tow, posła Hausnera. 


W całej tej dyskusji, w której za- 
bierali głos obaj zainteresowani Mi- 
nistrowje, w niczem nie zostały za- 
chwiane podstawy, na których opie- 
ra się sprawozdanie i ustalenie tych 


faktów, na których Komisja oparła 
swe wnioski. 
Pan Romocki jeden, jako bezpo- 


śrcanio zainteresowany, usiłował po- 
ważnie osłabjć sprawozdanie Komi- 
sji. Naturalnie nie udało mu się to. 
Przeaewszystkicm nie mogliśmy się- 
gać tak aaleko, żeby omawiać kon- 
junkturę na całym Świecie i straszyć 
samych siebie pytaniem, co będzie 
za lat kilka, Panu Romockiemu za- 
rzuciliśmy po pierwsze: 

że w zwyżkowej konjunkturze r. 
1926 unieważnił przetarg. 

powtóre, że zatwierdził 5 stycznia 
cenę 5 złotych na progi w Dyrekcji 
Warszawskiej, chociaż na końcu gru- 
unia we wszystkich innych ayrekcjach 
była cena 4 zł 30 gr. To posta- 
nowienie nazwał urzęanik pan Hum- 
mel nieszczęściem. 

Trzecim i najfatałnjejszym błędem 
było to, że pan Romocki zgodził się 
na propozycję owej firmy, która do- 
stała cenę 5 złotych. żeby skupo- 
wała na rok następny progi, biorąc 
jako zaliczkę 5 złotych z tem, że re- 
sztę dopłaci Ministerjum po cenie, 
jaka wypadnie z przetargu w gru- 
aniu. To właśnie była główna przy- 
czyna wysokich cen. Otóż to są te 
trzy główne zarzuty, na które jeanak 
p. Romocki niestety nie odpowieaział 
w sposób wystarczający. 

Co się tyczy cyfrowego obliczenia 
poniesionych strat, to chodziło o u- 
stalenie ich przez rzeczoznawców, a 
ponieważ nie można ich było szukać 
wśród zainteresowanych, zwróciłem 
się do członków Komisji Ankictowej. 

Trudność ustalenia strat wynikała 
z trudności określenia cen rynkowych. 
Z Ministerjum Komunikacji otrzyma- 
łem jednak wykaz cen na całym tere- 
nie kraju. Drogą analjzy i kalkulacji 
aoszeałem «o tego, że cała ponie- 
słona strata wyraża się w sumie zło- 
tych 15.644.825. P. Sobolewski, któ- 
ry twierazi, że posiaca cyfry „praw- 
aziwe', oblicza całą stratę na zł. 
12.908.845, Mogę się i na to zgodzić, 
uważając, że ostateczny efekt jest ten 
sam, bo strata ta, czy tamta do Skar- 
bu nie wróci. 

Następnie mówca obszernie oma- 
wia sprawę usunięcia dyr. Barwi- 
cza oraz konflikt mięazy przeasię- 
biorcą, a ayrekcją, rolę p. Barwicza 
w tym konflikcie, Wspomina o tem, 
że p. Sobolewski domagał się nawet, 


aby pp. Gąsowskiego i Ciechano- 
wieckiego z mjejsca aresztować i koń- 
czy tem, że jeśli taką jest administra- 
cja, taką jest polityka personalna 
Ministerjum. Jeśli we Lwowie komi- 
sarzemi miasta jest p. Nadolski, któ- 
remu Moraczewski, jako minister, za- 
Tra men wo, a drugi minister 


w tym samym gabinecie zrobił tego 
NIK., pod przew. pos. Rataja, po re- 
wszystko zważy, to jak społeczeń- 
stwo ma odpowiedzieć na hasło, rzu- 
cone w maju 1926 roku? Chyba o- 
krzykiem: Marszałku Józefie Piłsua; 
ski, za aużo nieprawości azieje się 
w tem Państwie! 


Zamknięcie rachunkowe N. l K. 


Legalizacja kredytów dodatkowych za r: 1926 i 1927. 


WARSZAWA, 19. H, (Pat.). Sej- 
mowa poakomisja buażctowa do spra 
wy zamknięć rachunkowych i uwag 
pana komisarzem ni., słowem jeśłi się 
feracie posła Korneckiego, załatwi- 
ła na azisicjszem posjeazeniu sprawę 
legalizacji kredytów aoaatkowych za 
lata 1926 i 1927, przyjmując rządo- 
wy projekt ustawy w sprawic uzupeł- 
nienia proljminarza budżetowego za 
czas od 1 stycznia ao 31 marca 1927 
r. Jednocześnie przyjęto rezolucję, w 
której Sejm zatwieraza wydatki obję- 
te niniejszą ustawą i równocześnie 
zaznacza, że wydatki wymienione na 
reformę rolną, przedsiębiorstwa pań- 
stwowe, nie mające ani charakteru 
nieuchronnej konieczności, ani mie 
wynikające z zobowiązań prawnych 
państwa, poprzednio zaciągniętych, 
powinny być przeałożone do uchwa- 
lenia, przed ich dokonaniem Sejmo- 
wi, zwłaszcza, że do 25 marca 1927 
r. trwała 1 Al Gina "lo Rad kok a od 


20 czerwca do 20 paźaziernika tegoż 
roku sesja naazwyczajna. 

Zkoleji . rozpatrywano zamknięcia 
rachunkowe państwowe za rok 1926 
i 1927 oraz uwagi N. T. K. co wo 
tych zamknięć i postanowiono za- 
proponować wnioski, które będą Sej- 
mowi przedłożone aopiero po uchwa- 
łeniu przez Sejm i Senat projcktu 
ustawy o aoaatkowych kreaytach za 
te nokres. Wnioski te opiewają, że 
Sejm przyjnmije i zatwierdza zam- 
knięcia rachuikowe państwowe za 
wspomniany okres i że Sejm udziela 
rządowi absolutorjium co do zamknięć 
finansowych za okres 1927-27 i że 
uchwalenie absolutorjum nie wpływa 
na bieg spraw wszczętych, czy to 
przez kontrołę państwa, czy przcz 
właaze aaministracyjne,,ani na Upo- 
wiedzialność za straty skarbu w okre» 
sie 1926-27 w., które w przyszłości 
na jaw wyjść mogą. 

—0Q— 


Oryginalne poglądy prokuratora 


Warszawsk. 


na działalność P. P. S. 


WARSZAWA, 19. II, (tel. wE). 
Dziś przea Sąaem apelacyjnym o0a- 
bywała się rozprawa redaktora 
„Chłopskiej Prawdy“ tow. Niemy; 
skiego. Sad okręg. skazał go na 6 
miesięcy twierdzy za wydrukowane 
artykuły pod tytułem „Bić i kopać, 
artykuł był cchem głośnego artykułu 
marsz. Piłsudskiego. 

Na rozprawie prokurator Goaecki 
wystąpił wprost sensacyjnie, oświad* 
czył bowiem, że artykuł był antypań- 
stwowy, a działalność PPS. jest szko- 
aliwsza niż działalność komunist. 

Z komunizmem — zaaniem proku- 
ratora — łatwiej się walczy, bo się 
OGrazu jego przeastawiciełi zamyka 
«o więzienia. Jest charakterystyczne, 
że swego czasu od wyroku f instan- 
cji jeden z sęaziów złożył yotum 


separatum. Sąd apelacyjny zmnicjszył 
karę do 2 mies. twierazy, 

Obrońca aaw. Litauer składa skar- 
gẹ kasacyjną do Sąau Najwyższego. 
= em === w OO OS REA Radny 

BILANS HANDLU ZAGRANICZNEGO 
POLSKI W STYCZNIU 1930 R. 


WARSZAWA. 19. lutego. Pat.) Wedłu 
tymczasowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego bans handlu zagraniczne- 
go Polski (łącznie z W. M. Gdańskiem 
w styczniu przedstawiał się jak następuje 

Wywieziono 1732740 ton towarów, War- 
tość wywozu wynmosła 218491 (ys. Pl. 
Przywicziono 320217 ton. Wartość przywo- 
zu wymosła 216662 tys. zł. W porównaniu 
do grudma zmniejszył się wywóz o 10968 
ton. w wartości zaś o 36261 tvs. zł. Przy- 
wóz zmmejszył się w wadze o 52620 ton, 


matomiast wzrósł w warlości o 3861 tys. 
złotych. 
Saldo dodatnie bilansu handlu zagrani- 


cznego w styczniu wyniosło 1823 tys. zł. 


sw r 
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P. Prystor zadowoiony 


Ciche narzekania przemieniły się w głośny 
krzyk niezadowolenia. 


Lakoniczne sprawozaanie PAT-ej 
z obraa komisji senackiej naa budże- 
tem min. pracy i opieki społ. przy- 
nosi cenne wynurzenia inin. Prystora, 
który wedle tego streszczenia oświad- 
czył, że 

„hałas, jaki się wytworzył dokoła 
sprawy kas (chorych, należy powi- 
ać z pewnem zadowoleniem (!) pobu- 
dził on bowiem opinię publiczną, któ- 
ra dotąd ogramiczała się do cichych 
narzekań” - 

A więc p. minister jest zaaowolo- 
ny, że dotychczasowe ciche narzeka- 
ma przemieniły się w głośny krzyk 
niezaaowolenia ubezpieczonych — i 
wszystkich, mających jakąkolwiek 
styczność z komisarycznie rządzone- 
mi Kasami chorych. Jeżeli o takie re- 
zultaty p. Prystorowi chodziło, to 
rzeczywiście osjągnął je w 100 pro- 
centach. 

Sposób załatwiania spraw ubezpie- 


czonych, masowe odmawianie świta- 
czeń i ich reaukcja, wprowadzenie 


załewu biurokratycznej pisaniny, nje- 
wywiązywanie się z finansowych zo- 


bowiązań, niepłacenie poborów leka 
rzom i pracownikom aaministracyj- 
nym, masowe wyrzucanie na bruk lu- 
azi uczciwej pracy przy gwałceniu 
nabytych przez nich praw, łamanie 
ustaw w stosunku do ustroju samo- 
rządowego tych instytucji... 

Oto wieniec zasług, rzeczywiście 
bogaty, z którego p. Prystor, ale tyl- 
ko on, może być zadowolony. 

To głośne wypowiadanie zadowo- 
lenia wobec takich efektów aziałalno- 
ści, charakteryzuje pewne nastawie- 
nie psychiczne “r naaaje się do spe- 
cjalnego zbaaania przez fachowców. 
Wogóle występy publiczne pewnej 
grupy ludzi na dzisiejszej polskiej 
wiaowni politycznej, są objawami 
tak znamiennemi, że jest bardzo wska- 
zane, aby ich szczegółową obserwa- 
cją zajęli się naukowi specjaliści. — 
W ten sposób szkodę wyrząazoną 
współczesności powetowanoby cen- 
nem wzbogaceniem nauki, co dla 
przyszłości byłoby nie bez znaczenia. 


Po ustąpieniu gabinetu Tardieu. 


PARYZ, 19. II. (Pat.; Dzień wczo- | szcze niewiadomo. Może być nim rów 


rajszy «chociaż nie aał konkretnega 
rozwiązania kryzysu to jednak po- 
zwolił z zachowania sję różnych grup 
parlamentarnych głównie zaś z po- 
wziętych przez stronnictwa radykalne 
uchwał wyprowadzić wniosek o moż- 
liwości uformowania takiego gabi- 
netu koncentracyjnego, który w wię- 
kszości swojej szukałby już oparcia 
nie jedynie na prawicy i centrum, 
lecz również u jednego z najpoważ- 
nicjszych odłamów lewicy, którym 
jest stronnictwo radykalno- -socjalme. 
Kto sianie na czele takiego rządu je- 
HE S 


Sprawę zajść Z dl X. rozpatrzy 
sejm w piątek. 


WARSZAWA, 10. lutego. Na piąt- 
kowem posieazeniu Sejmu bęazie roz 
patrywane sprawozdanie komisji dla 
zbadania zajść w Sejmie w dniu 31 
paźaziernika ub. r. Przy tej sposob- 
ności marsz. Daszyński ma wygłosić 
przemówienie na temat rezultatów 
cochoazeń. 


|= O OE A Z 
ECHA KONFISKAT PRASOWYCH. 
WARSZAWA. 19. łutego (tel. wł.) — 


Dziś w sądzie apelacyjnyym rozpatrywa- 
ną była sprawa tow. Murawskiego, red. 
odp. „Robotmka', W 1 instameji tow. Mu- 


rawski został skązany za przedrwkowanie 
odezwy Zw. Zaw. kolejarzy, wzywającej 
do (świętowania 1-go Maja, na 200 zł. gnzy” 
wny. Wyezoraj wyrokiem sądu apelacyjnego 
został uniewimony. 


nie Tardieu, jak i Poincare oraz 
Briana, nie wykluczając Clementela 
lub innego zasłużonego działacza par 
lamentarnego, 


Prasa o załatwieniu kryzySu 


PARYŻ, TO. (AW.). Rozważa- 
jąc obecne przesilenie gabinetowe 
niema tutejsze, widzą 3 możliwości 
załatwienia kryzysu: 1) przez stwo- 
rzenie gabinetu koalicyjnego lewicy; 
2) stworzenie gabinetu koncentracy j- 
no-republikańskiego; 3) stworzenie 
gabinetu większości Poincarego, (o 
który opierał się ostatnio Tardieu} 
z Tardien na czele. Nie jest wyklu- 
czonem, że misję tworzenia nowego 
gabinctu otrzyma Poincare. 
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Na marginesie. 


Człowiek, który się peha. 


istnieją ludzie, którzy się pchają. Ra- 
mionami, łokciami, po nogąch, po gło- 
wach Judzkich, byle wyżej, Coraz wyżeł. 
Powodzenie zależy tu od tupetu, zatrace- 
ma skromności oraz godności osobistej. 
Takı, co się peha — pcha się wszędzie. 
lo dakı specjalny typ ludzi, o Klóry«h 
nawet śpiewa doskonały artysta „Qui pro 
Quo Aazimierz Kruk owski w świetnej 
piosence „Bo ja si nie peham“ Dziś zwłu- 
szcza po wytarlej arodze sanącyjnej spra- 
wa ta jest znacznie ułatwiona. Jedzie się 
do góry poprosiu jak po maśle. 

i lwowski poseł sanacyjny p. lsoewen- 
herz nie od iego. On też się peha. Nie 
wiecie kto to jest Loewenherz? Posiawcie 
obok niego jego kolegę klnhowego Zdzisia 


Strońskiego, a odrazu poznacie o kogo 
-chodzi. U światku politycznym Jwowa 


obie te osoby są znane, ale tylko pod tym 
warimkiem, jeśli są razem. Wiedy można 
odróżnić, kto jest łŁocwenherz, a kto 
Siroński. Osobno nie nie znaczą, osobno 
ich nawet wogóle nie widać. Obaj są nic- 


rozłączem jak bracia sjamscy, jeden bez 
drugiego am rusz. Całkiem jak Leszek i 


Mieszek z „Przyjaciół o Fredry. 

Ale osobno p. l.oewenherz robi jedną 
rzecz: on się peha. Nie wiecie dlaczego : 
To całkiem proste: w pojeuynkę możńa 
łatwiej na siebie zwrócić uwagę I znawańe 


sować w oeząch. gdzie najeży, A lo już 
jest bardzo wiele. 
Dawmej byt soełalistą. Był jednym z 


wię Nie zwracał szczególnej uwagi. Ale 
pewnego razu los nie poskąpił mu uśtmie- 
chu, r to zgoła w niezwykły - sposól. 
Przez przypadek bowiem powierzono mu 
nusję  dyjłomatyczną i tak Loewenherz 
pozostał już xchronieznym dyplomata. 

Od lego czasu na wiecznych rozjazdach 
pomiędzy Warszawą, Paryżem, Londynem 
zawróciła się temu w głowie. Marzy mu 
się jakaś bajeczna karjera dyplomatyczna. 
jakaś ołbrzymia misja. 

Po przewrocie majowym znalazł się na 


właściwem imejscu. Umiano to ocenie. A 
że me mógł zoslać ministrem spraw za- 
grameznych, zosliał posłem. Ale p. Loe- 


wenherz ne chce na tem poprzestać i być 
jednym z Ml. Robi się wichtig. Ostatnio 
wystąpił z wielką mową konstytu: vjną 1 
mówie nizen sam Świtalski. Gorhwosé 
neofiiów jesli, doprawdy, godna podziwu. 

Ongiś socjalista, dziś Jest zażariym zwo- 
lennikiem faszyzmu. Nawet t zw. demo- 
kratyczna grupa w Be-Be mu nie stanvczy 
Ausgerechnet znalazł się W grupie pułkow- 
nik owskiej. Jest jej mężem zaufania, na- 
leży do szłaboweów świtalszczyzny. 

Jak jechać — to Jechać, powiedział s0- 
bie-p. Loewenberz. I jeździ się mu Jak 
po maśle. Ale zapomniał pnzylem o Nie- 
mieckim popularnem przysłowii Umarh 
szybko jadą. 


SAMAR. 1 


EJ 


+ 


Mussolini niebawem 
= zostanie dziadziem. 


Najstarsza córka Mussoliniego 
zaręczyła się z sekretarzem po- 
selstwa włoskiego przy Watyka- 
nie, Galeazzem Ciano. 
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Premiera w w APOLLO 


Olbrzymie arcydz. 
dźwiękowe zakrojo- 
ne na potężną skałę 


lutego _1930. 


Pierwszy monumentalny areyfiim dźwiękowy 
1930 r. Zachwyt. — Zdumienie. — Podziw. — 


SKRZYDŁATA PLOTA z. RAMON NOWARRO 


Wstęp tylko na oddzielne seansy o 3, 615, 720, 9'30 nadto dźwiękowe dodatki. Bilety wolnego 
wstępu prócz urzędowych przez l-szy tydzień nieważne. 


PARZE LEC = 


Sierżant żonobójcą. 


Alkohol powodem zbrodni, 


(y) Eawara |Jachtholz sierżant-pi- 
łot, zam. w Skniłowie, jak to poda- 
waliśmy pchnięciem noża zamordo- 
wał swą żonę Eugenję. 

Tragiczna zmarła liczyła 32 lat i 
jest rodem z Lublina. Przez awa lata 
żyła ona „na wiarę“ z Jachtholcem 
i aopiero w sierpniu ub. roku za- 
warli ślub. Jeano ich dziecko liczy 
półtora roku, młodsze zaś 5 miesięcy, 
Pażycie Jachtholców było dobre. W 
ub. ponieaziałek wieczór komitet za- 
bawowy, do którego należał Jacht- 
holz, przeprowadzał rozliczenie ra- 


chunków z poprzednio urzączonej za- 
raczono się 


bawy. Równocześnie 
| ec 


wódką i piwem. W stanie pocchmie- 
lonym zabrała Jachtholzowa męża do 
aomu. W aroaze wynikła pomiędzy 
nimi sprzeczka przyczem jachtholz 
pchnął żonę nożem, raniąc ją Śmier- 
telnie. 

W czasie przenoszenia zranionej 
zabójca infomnował sanitarjusza, że 
żona upadła na flaszkę i zraniła się. 

Nie jest wykluczone, że Jachtholz 
stanie przed sąaem aoraźnem za ż0- 
nobójstwo. 

Dziećmi pozbawionemi rodziców 
zaopiekowali się Gęskowie, od któ- 
rych Jachtliolz odnajmował mieszka- 
nie. 


Awantury komunistyczne w Berlinie 


BERLIN, 10. lutego. Na zarząaze- 
nie senatu karnego trybunału Rzeszy 
policja obsadziła dziś w goazinach 
przeapołuaniowych centralną siedzi- 
bę komunistów w Berlinie, aom, t. 
zw. Karola liebknechta, w którym 
mieszczą się biura kierowniczych in- 
stancyj niemieckiej partji komunisty- 
cznej oraz redakcja „Rote Falme“. 

Na plac przed aomem poczęły ścią- 


ściągać grupy komunistów, którzy 
wsród wyzywających okrzyków i 


gwizdów obrzucili kamienjami poli- 
cję. W kilku wypaakach funkcjona- 
sze policji zaatakowani przez tłum 
musieli oacać strzały w powietrze. 


Spłacanie długów państwa. 


WARSZAWA, 10. 2. (AW). Skarb 
Państwa wypłacił w styczniu b. v. 
tytułem spłaty kapitału i odsetek dłu 
gów zagranicznych sumę 8,873,417 zł. 
z czego na poczet 7-proc. pożyczki 
stabilizacyjnej przypada  5,599.199 
zł., na poczet pożyczki aillonowskiej 
2,742.308 zł., a na aług wobec Włoch 
532.000 zł. 


KONTROLA BE; SZROBOPNYCH. 
WARSZAWA. 19. Milego (tel. wł = 
W kwiązkuł z poważną liezbą bezrobolnych, 
otrzymujących zasiłki, organa centralne 
kmduszu bezrobocia postanowiły przepro- 
wadzi dorażną kontrolę uprawnionych do 
korzystaniu ze świadczeń z łunduszu bez- 

robocia. 

kontrole te będą przeprowadzane pod 
kiermukiem specjalnych delegalów na te- 
reme całego państwa, w zakładach pracy 
L miejseach zamieszkania bezrobolnych. O- 
czywiście w wypadkach nadużyć, winni 
będą pociągami do odpowjelzialności, 


W chwili, kieay policja opuszczała 
aom Liebknechta, wywieszono sztan- 
aar sowiecki. Rewjzja przeprówaczo- 
ua w buwach centrali komunistycznej 
Qała.wyniki nieoczekiwane. Skonfi- 
skowane aokunienty stwierazają, że 
komuniści już oa dłuższego czasu 
prowadzili systematyczną, akcję re- 
wolucyjną wśród policjantów i że w 
tym kierunku udało im się uzyskać 
pewne postępy. 


AE Sport 


ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO POL- 
RI W BOKENU" NA DODZIE. 
KRYNICA. 19. lutego. (Pat) W daal- 


szym ciągu lurnicju hokejowego o muistrzo- 
stwo olski w Krynicy rozegrano we wio- 
rek wieczorem spolkania naslępujące: 
Czarm (Lwów) — PE Ak. 8. rForum' 
La: W. 
A. z. 5. (Wino) — Polonia (Warszawa 
1 0. 
We środę rano 1 przedpołudnie rozegra- 
no dalsze dwa megye, 
A. 2. 5. (Wino) 
Pozo: 
de JR. 5. 
L 


— Warta (Poznań) 
fForuń) — Cracovia (Kraków 
L 

Oprócz lego we środę wieczorem odbęni 
się oslalnie mecze eliminacyjne Legh 
Czarni 1 Pogoń — A. Z S$. Wilno. Oba te 
mecze zaadecydują o wejścin ao finał. 

Obecny stan lurnieju przedstawia się v 
obu grupach następująco: 

Grupa A. 1. Czarne (Lwów) dwie 
t punkty, bramek: 7 : 0. 


Bur 


e > regia dwie gry, 1 punkiy, bromek 

Dal AS a 2 pumkty, a- 
wieko» : 6. 

4. (racovw + gry, O punktow, bra- 
mek T = 15. 

Grupa B. (po uwzględnieniu błędnie po- 
danego meczu Połonia — Warlą 2 7 2): 


I. Pogoń, dwie gry, I pańmkty, braamek 


ię 
2, AŻ. $5 Wilno, 


wa gry, 
ty, bramek 2 3. 


cztery pumk= 


K Warta trzy gry, ł punki, bramek 
B hd 
Pogoda bardzo ładna, zainteresowanie 


pubbezności ołbrzymie, ZAWO- 
«ów wzorowa. | 

We czwarlek dzień przerwy. 
prqytek. przy udziale » Z S7 
yo 1 zwycięzców obu grup. 
KONFERENCJA PREMIERA Z P. PIŁ 

SUDSKTM. 

WARSZAWA. 19. kulego (tel. 
Daś o gody. 16.80 p. premier 
odbył dłuższą kontereneję z p. 
skim, 


organizacja 


Finaj w 
warszawskie? 


wł, — 
Bartel. 
Piłstltc= 


0— 


Wielka kałastrofa samochodowa. 


WARSZAWA. 10. lutego. Dziś o 
goaz. O-tej rano wyuarzyła się pod 
Warszawą straszna katastrofa samo- 
choaowa. Szosą prowadzącą z War- 
wy do Wilanowa jechał z wielką 
szybkością 0-cio osobowy samochód 
konsulatu meksykasńkiego w Warsza- 
wie. W samochodzie znajdował się 
niedawno mianowany konsul meksv- 
kański Duarte, konsul honor. Mek- 
syku Trvgiewicz, małżonki obu kon- 
sulów oraz Rosjanin Gołunow, który 
pezy był ostatnio z Paryża, Samochód 


` s . 
Porzadek posiedzenia Sejmu 
na piatek. 
1) Zmiana przepisów o podatku obroto- 
wym. 

2) Dalszy «ciąg dyskusji 
progową mw, komunikacji. 

3) Sprawa uwłaszezenia drobnych dzier- 
żaweów rolnych. 

4) Sprawa zapewnienia czasowych mie- 
szkań zwolnionym robotnikom rolnym. 

5) Wniosek o podsłuchu lelelofticz- 
nym | mne 

Początek o god. 15. 


nad polityką 


Troa CERA OOOO ZYC SER R OO 


prowaaził szofer Ulas. Na zakręcie 
auto wpadło na przyurożną topolę 
i rozbiło się doszczętnie przyczem 
zapalił się zbjornik z benzyną. Szofer 
poniósł śmierć na miejscu. Konsul 
Duarte w beznadziejnym stanie zo- 
stał odwieziony do szpitala. Doznał 
on poparzenia obu nóg i pęknięcie 
czaszki. Również inni pasażerowie 
odnieśli ciężkie rany. Szoter miał być 
poachmielony i jechał z nadmierną 
szybkością, z 
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Obrady Senatu nad budżetem 
Min. śpr. Wewn. 


WARSZAWA. 19. Pulego. (Pat) Komi- 
sja skarbowo- budżelowa senalu przyslą” 
pija w dniu wezorajszym do obraa nad bii- 
dżelem ministerstwa spraw wewnęlrznych 

Przemawiała między innem tow. kłu- 
szyńska i dow. A, Slrng. Na zarzuly od- 
powiadał p. min. Józeiski. Dziś budżet 
robut publicznych. 

g= 
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Socjaliśći estońscy 


o wizycie prez. Strandmanna w Warszawie. 


Estoński organ socjalistyczny „Rah- 


wa Sona“ pisze na powyższy temat | 


m. i. co następuje: 

„Przy zmianie rząau — z począt- 
kiem lipca 1929 — obejmując wła- 
«zę, wystąpił Otto Stranamann z za- 
powiedzią, która graniczyła z groźbą, 
że państwo potrzebuje „silnej ręki“, 
któraby niem kierowała i że tą „sil- 
ną ręką“ on chce być. Pan Strand- 
mann był poprzednio posłem w War- 
szawie; sądził zatem, że zblizka po- 
znał tę „silną rękę“ i postanowił ją 
natychmiast zastosować w swej oj- 
czyźnie. Objawiła się ona przez nie- 
wiarygodną |oawyżkę ceł, która wy- 
wołała jak największe wzburzenie w 
masach łudowych; a obecnie wizyta 
ao Polski ma być specjalnym wykła- 
anikiem roztropności politycznej pa- 
na Strandmanna. Tymczasem każde- 
mu, kto trzeźwo myśli, jest jasne, że 
ta wizyta nie jest niczem innem, jak 
politycznym manerwrem z ukrytą my- 
ślą polityczno-reakcyjną i możliwie 
z nieprzewidzjanemi następstwami. 


"=" a 
Sekcja Kobiet P. P. S. 
zaprasza fowarzyszki na zebranie ay- 
skusyjne w sprawie zmiany brzmienia 
parcoraju T41 i P42. kodeksu kar- 
nego o wymiarze kar za przerwanie 
ciąży. 

Komisja kodyfikacyjna opracowuje 
obecnie nowe projekty kodeksu kar: 
nego i cywilnego. Wymienione arty- 
kuły aotychczas obowiązującego ko- 
ceksu przewiaują surowe kary za 
przerwanie ciąży tak ała kobiety, któ- 
ra zabiegowi takiemu się podaa, jak 
i ala osoby zabieg wykonującej. — 
Kobicty bez wzglęau na przynależ- 
ność społeczną lub partyjną muszą 
zająć stanowisko i wypowiedzićć się 
w jakim auchu paragrafy te winny 
być zmienione. 

DAME zapal lekarka. 

SPI DZERE | CE 


Gospodarka Kas chorych na 
komisji budżetowej. 


WARSZAWA, 2. (AW). Posie- 
azenie komisji buażetowej zwołane 
zostało na piątek 21. b. m. Na po- 
rzącku obraa znajauje się sprawo- 
zcanie podkomisji ao zbadania gos- 
podarki Kas chorych. Referentem jest 
pos. Pająk (PPS. 


Awanse c oficerskie. 


WARSZAWA, 19. 
ukazać się ma nowy 
sonalny'* MSWojsk., zawierający li- 
stę awansów oficerskich. Dziennik 
ten przyniesie awanse w tych rodza- 
jach broni, które nie były objęte po- 
przednimi awansami. 


2. (AW). Dziś 
„Dziennik Per- 


Jakich korzyści oczekuje Estonja, 
wiążąc się w ten sposób politycznie 
z Polską ? Następstwo może być tylko 
jedno, a mianowicie, że Estonja ao- 
stanie się pod w pływ, poa polityczną 
hegemonję Polski i ostatecznie pod- 
da się kierownictw u polskiej polityki 
zagranicznej. Ale jakie gwarancje na 
przyszłość może za to Polska ofiaro- 
wać PD: 


lutego 1930. 


PO uchwaleniu dodatku 
mieszkaniowego. 


WARSZAWA, 10. 2. (AW). Mini- 
sterstwo Skarbu poczyniło przygoto- 
wania ao wypłacenia części doaatku 
mieszkaniowego za rok 1928 ala funk 
cjonarjuszy państwowych, sędziów, 
prokuratorów oraz osób wojskowych. 
Min. Skarbu wystosowało okólnik 
wzywający do spborzączenia list płac 
O terminie wypłaty ministerstwo 


| skarbu NSZ nowy okólnik. 


i minut przed zamachem na prezydenta Meksyku. 


Nowy prezydeni PR W gen. Ortez 
objęciu urzędu. W pięć minut potem 
pelna ao niego kilka strzałów 


Rubio 
oe 


re wolwerowyci, 


podczas składania przysięgi tuż po 
feim student Daniel Flores (w wycięciu 
kióre go ciężko zraniły. 


Samobójstwo adwokata w Łodzi. 


Onegdaj w Louzi popełnili zamach 
samobójczy auwokat Stanisław Jur- 
kowski przez zażycie większej dozy 
morfiny. Stan jego jest beznadziejny. 
Jak podaje łóazki „Głos Poranny“, 
Jurkowski uchodził za człowicka za- 
możnego. posiadał bowiem bardzo 
ładny uom, który wy budował, a KA: 
czej przebudował przeć dwoma laty, 
kiedy otrzymał barazo poważne ho- 
norarjtini jako synayk masy upauło- 
ści Akce. Tow. Juljusz Hecinzel. 

Bezpośreanią przyną zamachu sa- 
mobójczego był list, którym Rada ad- 
wokaącka przy Sądzie apelacyjnym w 
Warszaw ie zawiadomiała Jurkow- 
skiego, że termin wyroku sądu dyscy- 
plinarne go w stosunku do niego zo- 
stał upraw omocniony. 

Należy wyjaśnić, że już oa dłuż- 
szego czasu panowała w mieście o- 
pinja, iż gospodarka masą upadłości 


tow. akc. J- Heinzel odbywa się w 
sposób nieprawidłowy, z wyraźną 
szkódą wierzycieli firmy, Kiikoletnie 
trwanie upaałości nje aoprowaaziło 


co zaspokojoenia wierzycieli, lecz 
raczej wzbogacało zurządeów ntasy, 


pomniejszając z ania 
substancję. 

Qapowieczialność za to spaaała w 
głównej mierze na kuratora atw. Jur- 
kowskiego, 


na azień jej 


Ostatecznie usunięto Jurkowskiego 
2 kuratorstwa | prawaopocobnie ja- 
ko dalsza konsekwencja nastąpił wy- 
rok sąau dyscyplinarnego rady adwo- 
kackiej, który ayskwalifjkując mec. 
Jurkowskiego jako adwokata pchnął 
go do rozpaczliwego kroku. 
DATTE E PDA M2 
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„Polarna ekspedycja kap. Scotta“ 


w 


aramat  fMieinharda którego 
teairze państwowym. 
scotla, 

vamem, 
przybyłego węześniej. 


Ooeringa. 


W powrotne] 


a 


s emjera odbyła się H6. b, ni w berlińskim 


Tematem sztuki Pee ekspedyć ja kapitana angielskiego 
który <lotarłszy do bieguna połukl niowego, 
że powiewa tam już” chorągiew 
dro dze 
wycieńczenia. Zdjęcie ukazuje artystę Pawła Biklta jako 
potud mow yrn. 


stwierdził z bolesnem rozczaro- 
norweska, Zzatknięla przez Amundsena, 
Scoilt wraz z towarzyszami 
Amumdsen na 


zmarł Z 
biegunie 


Kampanja przeciw religii w Rosji 


zogniskuje się 19 marca. 


MOSKWA. Kongres „Stowarzysze- 
nia atejstycznego” uchwalił w oapo- 


wiedzi na oręczie papieża urządzić 
wielkie manifestacje antyreligijne, — 
które obyć się mają 19. marca. 
Jak wiaaomo, papież polecił w tym 


aniu, bęcącym aniem św. Józefa, od- 
prawiać powszechne modły za prze- 
śladowanymi w Rosji. 200.000 czyn- 
nych członków stowarzyszenia zamie- 
rza na ten dzień zorganizować pocho- 
ay, zarzucić miasta OR >— erian Ów 22" o tre- 


E RNEST TOLLER. 


nia W GLIĘdYO 


W oknach wystawowych niemal 
każcego wielkiego sklepu z aelikate- 
sami wianjeją oblepjone pięknemi e- 
tykietami puszki blaszane, zawierają- 
te „Armours bacon', „Armours ham‘ 
„Armours tongue“. Nie choaźcie ao 
rzeźni Armoura; moglibyście stracić 
apetyt. Jeśli Fora jest nazywany pie- 
kłem ludzkiem — to rzeźnia Armoura 
jest bezwzględnie piekłem zwierząt. 
Widziałem, jak na płótnie bez końca 
zabija się byało, barany i świnie. 
3.600 szt. byała zarzyna się tam co- 
aziennie. 32 minuty trwa, aż każae 
zwierzę zostaje odarte ze skóry, wy- 
paproszone, pokrajane, wymyte i wy- 
słane ao lodowmi. Liczba likwidowa- 
nych w ciągu dnia owiec i baranów 
wynosi 10.000, droga ao łoaowni 


trwa tylko 21 minut. Proces iR e Ge ea 
jest Jeszcze krótszy: 2.000 sztuk na 
godzinę, a każaa sztuka już po uptv- 
wie 10 minut wisi w tłodowni. 
Niezwykłe sceny i obrazy! W klat- 
ce stoi ciasno stłoczonych 12 krów. 
Jakiś człowiek wchodzi na specjalne 
podiv faszan Specjalnym kastetem, 
na którego końcu umocowany jest że- 
lazny młotek, wali on każdą sztukę 
po kolei w łeb. Sztuki omdłałe osu- 
wają się na podłogę klatki. Wteay 
arzwi zostają podniesione ao góry, 
pocłoga przesuwa się zlekka, two- 
rząc równię pochy łą, a ogłuszone by- 
ało ześlizguje się ao hali, gazie nogi 
każaej sztuki zostają umocowane w 
oapowieanim pierścjeniu. Następnie 
każaa sztuka zostaje automatycznie 
ażwignięta ao góry, poczem kolejna 
przesuwają się one obok rzeźnika, 
który szybkim ruchem przecina gray- 
kę. Czarno-czerwona krew bluzga na 
poałogę, nogi zwierzęcia wyciągają 


| się i sztywnieją. Ale oto krowa z po- 
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lutego 1930. 


ści antyreligijnej i wystawiać sztuki 
o tenaencji antyklerykalnej. 

Kongres zwrócił się ao moskiew- 
skiego sowietu z prośbą o zamknię- 
cie moskiewskiej synagogi, najwię- 
kszej synagogi w całej Rosji, aby 
nikt nie powjedział, że bolszewicy 
zwalczają tylko religję papieży, a nie 


zostawiają w spokoju religję rabi- 
ów. 
Poaobna kampanja antyreligijna 


natrafia na zaaziwiająco mały opór 

mas, które odnoszą się «o niej obo- 

jętnie, o ile z nią nie sympatvzują. 
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stanowisko angielskiej Partii 
robotniczej - 


LONDYN. Wśróa angielskiej Par- 
tji Pracy panuje opinja, że prześla- 
cowania religijne w Rosji chcą wy- 
korzystać pewne kola konserwaty- 
stów, grupujące się koło b. premjera 
Balewina, aby zayskreaytować wo- 
bec lucności rząa robotniczy, który 
nawiązał stosunki ayplomatyczne z 
sowictami. 

Pewna ilość posłów Partji Pracy 
zwróciła się z ostrzeżeniem do rządu, 
aby nic aał się sprowokować ao ja- 
kichś politycznych kroków. — Poseł 
Wilson poanosi w „Daily Herald, 
że wszystkie angielskie rzady ostat- 
nich czterdziestu łat zawsze stały nu 
stanowisku, iż prześladowania reli- 
gijne w Rosji, które za czasów ca- 
ratu skierowane były głównie prze- 
ciw Żyaom, są sprawą wyłącznie 
wewnętrznie polityczną. „Daily 
Herala“ przestrzega członków par- 
tji robotniczej, by nie wpadli w pu- 
łapkę, zastawioną przez konserwa- 
tystów. 
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cerżniętem gardłem już poasunęła się 
co człowieka, który zręcznem cięciem 
rozcina skórę na łbie, poaczas gay 
inny pracownik, o kilka kroków da- 
lej, opróżnia wnętrze czaszki. Nastę- 
pny rozpruwa skórę na brzuchu, jego 
kolega wyjmuje wnętrzności. — Po 
kilku sekundach zwjerzę przesuwa się 
koło człowieka, który trzyma oburącz 
elektryczną pite i przecina sztukę na 
awie części. Zanim się pojmie ten 
zabieg, już części zostają pocięte i 
oczyszczone z kości. Tutaj również 
oubywa się segregacja. Na tym stole 
befsztyki, na tamtym ogony. 

Z baranami i świniami robi się o 
wiele mniej ceregieli. Wiesza się za 
nogi żywe sztuki, zawsze po 20, 30 
lub 50 sztuk odrazu. Przesuwają się 
one koło rzeźnika, który im „zadaje 
ciosy. Świnie wydają się coś spo- 
strzegać. Nie krzyczą one, tylko skam- 
la i kwiczą. Nic im to nie pomaga. 
Rzeźnik, biegły w swojej sztuce, każ- 
dej w ycziela, co należy. Ale przebite 
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„Strzelcy maszerują!.... 


Nasz korespondent aonosi: 

Z okazji wystawy poznańskiej miar 
ła się oabyć w Poznaniu rewja strze- 
lecka i masowy marsz zawodników 
strzeleckich. 

Pojechało też sobie 16 strzelców 
z odcziału „Zniesienie“, okręgu „p. 
prezesa Schmala'. Jechali sobie za- 
carmo, jeali zadarmo — kto zaś za 
to płaci, wiemy o tem aubrze z avs- 
kusyj sejmowych! 

Nasi chłopcy 
znaku Schmala 


zniesieńscy Z pod 
na zjazd, oczywi- 
sta się spóznili i ao Poznania przy* 
jechali już po marszu. Skorzystałi 
chyba tyle, że zwiedzili — oczywista 
bezpłatnie wystawę poznańską, 
kręcili się mnogo po ulicach Pozna- 
nia, by żółć 
pękła... 

Po kilkudniowym pobycie 14-tu 
z nich (awóch po aroaze całkiem się 
zgubiło; wybrało się wreszcie „syci 
chwały i sławy“ — w drogę po- 
wrotna do Łwigroau ! 

Oabyć taką „peregrinację” kuchwa 
le p. Prezesa — i nie zarobić na tem 
RODAMI m AEC DC ET 


2 Zgromadzenia Publiczne 


odbęcą się w niedziełę 23 b. 
o godz. 4 popołudniu 

w ZAMARSTYNOWIE w sali gminy 
w LEWANDÓWCE w sali Straży poż. 

Na porządku aziennym: 

Sprawa przyłączenia gmin poamiej- 
skich do Lwowa. 

Towarzysze i Obywatele przybądź- 
cie jaknajliczniej. 


O. K. R.P. P. S. Lwów. 
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— to się nie goazi! — pomyślał je- 
-aen z owej szesnastki zniesieńskiej, 
nicjaki Józef Dz., ul. Ogórkowa — 
i oaciął z calego wagonu wszystkie 
rzemienie z okien i schował je na 
pamiątkę... 

Lecz traf chciał, że kontrolor zau- 
ważył powyższe braki, skontrolowa- 
no cały ej" strzelców zniesień- 
skich, a Józef Dz. następnie w 
ogniu jaczy zaia pytań do czynu się 
przyznał. 

Sprawa znalazła się na wokandzie 
sądowej i p. józef Dz. odpokutuje 
swoją wycieczkę poznańską „Zza 
kratkami'*. 


2-e aMia 2T, 
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Baczność przed grasującymi 
oszustami ! 


(y) Oa szeregu dni jakiś osobnik 
zgłasza się w rozmaitych firmach z 
wcezwaniami do jawienia się w Magi- 
stracie, przyczem za doręczenie wylu- 
cza nieraz po kilka złotych. 

Wezwania te są fałszywc, pomimo, 


iż są wystawione na oryginalnych 
blankietach. 

inny spryciarz grasuje oa kilku 
miesięcy, rozpowiadając, że umarł 


i nje ma ubrania w czem 
mógłby po pochować. Równocześnie 
powołuje się na znane osobistości 
we Lwowic, przedstawiając się jako 
student seminarjum nauczycielskiego, 
Ożarowski. 


Tymczasowa siedziba Banku reparacyjazgo 


U a. 
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nożem zwierzę zdaje się jeszcze Żyć, 
Oto świnia- która jeszcze podryguje, 
a o której oprowadzający nas twier- 
azi, że już zwechła, zostaje schwytana 
przez innego robotnika, który jej 
w mgnieniu oka obcina nogi. Nawet 
zwierzę już pozbawione nóg, jeszcze 
poaryguje. Nawet najlepszy facho- 
wiec nje potrafi mi wytłómae szyć, że 
to, co się tutaj azieje, nie jest naj- 
okrutniejszem barbarzyństwem. Cza- 
sami cjos rzeźnika nje trafia jednej 
ze świń. Mimo to sunie ona dalej na 
płótnie bez końca za temi, które zdy- 
chaja. 

Nie mogę zapomnieć skamlania i 
kwiku tych świń; jeszcze bardziej 
wzartuszyły mnie pełne skargi i wy- 
rzutu oczy baranów. U jednego — 
było to młode jeszcze zwierzę — pę- 
tla się rozluźniła. Zwierzę upadło na 
podłogę, aźwignęło się, zbrukane 
krwią, patrząc bezradnie aokoła. — 
Tam wiszą aziesjątki zaychających 
braci. Nagle w sercu tego barana pod 
niósł się bunt obłędny; ale już po 


chwili potulnie podszedł ao stołu, 
na którym gromadzą się uaa baranie. 
Rzeźnicy przez chwilę pozostawiają 
w spokoju drżące zwierzę. Gay mu 
się wreszcie przytrafjło coś całkiem 
ludzkiego, jecen Z oprawców chwy- 
cił je z rubasznem przekleństwem na 
ustach. Po chwili już wisiało ono na 
biegnącej bez końca wstędze, a oczy 
pokryły się bielmem Śmierci. Nie mo- 
glem się opęazić oc wrażenia, że oto 
wiszące rzęaem barany zamieniają się 
w luazi. „Niech pan nje będzie senty- 
mentałny, panie Toller“ — odezwał 
Się ao mnie mój towarzysz. Nie, ao 
sentymentu niema tu żadnych poa- 
staw. Tutaj osiągają ideał rzeczo- 
wości. 

Na piętrze w innej hali toczą się 
po stole szynki wieprzowe. — Jedno 
aotknięcie automatycznego noża oa- 
Gziela żebra. Dwa cięcia i szynka ma 
przepisaną wielkość | formę. Piętrzą 
się kotlety. A oto tam młoae robotni- 
ce chwytają rękoma plastry befszty- 


który załatwiać będzie sprawy 
avoy- Uniyers, wynajęty na 2 lata za 


spłat międzynarodowych. Jest 


czynszem 


nią Wo- 


rocznym 200.000 franków. 


ków 
szek. 

Byłem oszołomiony tem, co wi- 
aziałem, tym słoakawo-gorzkim za- 
pachem krwi i świeżego mięsa. Nie- 
bawem znalazłem się w hali, gazie z 
mleka krów, prowadzonych na rzeź, 
wyrabiają ser. Tuż przy wejściu stoi 
kobieta i ofjaruje na sprzedaż bu- 
łeczki z masłem i serem własnej fa- 
brykacji. Okazuje się, że ani jeden ze 
zwiedzających nie stracił apetytu. 
Rzucają się na butersznyty, jak po- 
aróżni w bufecie węzłowej stacji ko- 
łejowej. 

Przejście w loaowni tworzą awa 
szpalery żółto-różowo-czerwonych ka- 
ałubów krowich. Tego już miałem 
cosyć. Łaknąłem świeżego powietrza. 
Ale i powietrze nazewnątrz w szero- 
kim promieniu miało gorzkawo-słod- 
ki posmak. Na murach wisiały wieł- 
kie plakaty: „Produkty Armoura ma- 
ją star flavor“ to znaczy „aromat 
gwiazd“. 


i pakują je do blaszanych pu- 
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Go i owo. 


Sprawa progów kclejowych Jesi 
jątrzącą. Trzeba też z tem delikatnie się 
obchodzić, aby zbytnio mie zranić, aby 
zanadto me bolało. A tymczasem na Sej- 
me mówiono o tem niedelikatnie, tak po- 
prostu — bez rękawiczek. 1 dlatego lwow- 
skie pisemko sunacyjne zbywa tę sprawę 
w dwóch słowach: dyskusja nad sprawo- 
zdaniem komisji do zbadania polityki pro- 
gowej odbyła się „wśród małego zaintere- 
sowania Sejmi“, 

sejmu, jak Sejmu, ale że „sanatorzy mo- 
Fam” woleli tego wszystkiego nie słyszeć, 
w to wierzymy. Wszak wyniki badań tej 
komiejt rzucają gruby cień właśnie na... 
moralność „sanatorów moralnych". Ale 
tzy pomoże chowanie głowy w piasek? 
Prawda wyjdzie jak oliwa na wierzch. 

* 


raną 


Dowiaduje się z pism. że cukrownicy 
wyprodukowali w minionym roku więcej 
pukru miż w r. 1928 i że na bieżący okres 
przewidują zmniejszoną niż w r. 1928,29 
konsunmcję tego artykuły w kraju. W ey- 
trach wygląda lo tak: 

Jednakże w konsumeji wewnętrzne] cu- 
kru należy przewidywać spadek. W okre- 
sie od 1. pazdziernika 1928 r. do l- paź- 
dziernika 1929 r. konsumceja wewnętrzna 
cukru wyniosła w cyfrxch okrągłych 
3,700.000 iceninarów metr., czyh przecięt- 
ne 1 2kg. cukru na głowę ludności. 

Nalomiast w bieżącym okresie konsum- 
cja ta spadnie prawdopodobnie do t1 i pół 
me tz kg. eukrw na głowę ludności. 

2 tego wyniknie konieczność wywiezie- 
nia większej ilości cukru niż w roku u- 
biegiym. A czy hyłby ten kłopot, gdyby 
mieszkańcy Polska chcieli spożywać cu- 
kier w iakicj mniej więcej ilości jak np. 
w Niemczech? Tam wypada na głowę 21 
kg. rocznie u nas połowę mniej. 

Ba, cóż poradzić, nasi chłopi nie uży- 
wają przeważnie jceukru; zapewne dlatego 
aby zęby się nie psuły... 

Proponuję, aby kolumny „uświadamia- 
jące“ zaczęły objeżdżać wsie i pouczały 
ciemnych chłopów, że enkier jest owszem, 
bardzo zdrowy dla organizmu, 

Włedy «ukrownicy nie będą wywozili 
tego słodkiego produktu a i cukier pota- 
meje, bo nie będziemy musieli do „każdego 
kilograma cukru dopłacać cukrownikom po 
kilkadziesiąt groszy. aby mogh sprzedn- 


wać go luniej zagranicą. 
Taka jesta zawiła sprawa z cukrem! 


Chłopa, od was wszystko zależy. Powiada- 
cie, że nie macje pieniędzy nje tylko na 
cukier, ale na chleb, na omastę itd.? kj. 
pewnie przesada... 

Mościce! Nasza duma, oczko w głowie, 
a już zaśmiecone. Opowiada „Głos Na- 
rodu, że w Tarnowie i okolicy powsze- 
dhune oburzenie budzi fakt, że na terenie 


łabrykr protegowana jest Irakeja  rewolu- 
cyjna (BBS). 
„Agitatorzy lej akadi — «czylamy 


Pyszyński, Piwowandzyk i Pleiffer, dostali 
tam dobrze płatne posady w tym celu, 
aby agitowuli za frakcją. To ich główne 
też zajęcie w labryce. KRobolniey są tem 
oburzem tembardziej. żć groźbumi 1 obie- 
ankam zmusza się ich do wstępowania 
do frakcji. Jeżeli się zważy, że fabryka 
jest budowana za pieniądze pańslwowe, 
że wspommani ugilatorzy cieszą się jaknaj- 
gorsząo pinją, że niedawno temu z ramie- 
nia [rakcji na labryce wyslępowął i urzą- 
dzał zebranie osławiony z procesu komu- 
nistycznego w Sosnowcu, agenti bolszewi- 
ki Andrzej Czuma, — to dziwić się nu 
leży, że coś podobnego się dzieje” 

Dziwić się? Nie, nie trzeba się niczemu 
dziwić ! 

* 
Nie mdała się sztuczka, 


Chodzi o sprawę 
drobmutką, jakżesz 


Jednak charaktery - 
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styczną. Jak donoszą z Warszawy ztze- 
szenie  belelrystów polskich urządzając 
pierwszy swój baal, powierzyło protektorat 
nad tą imprezą m. in. marszałkowi sejmu 
tow. Daszyńskiemn, a równocześnie wsta- 
wiło na listę gospodarzy wyższych woj- 
skowych. ministrów, politykówt 1 fiteratów. 

Sanacyjny „Przegląd wieczorny” pisze, 
ze kilku ministrów 1 wyższych oficerów 
dowiedziawszy się, że marsz. Daszyński 
przyjął prolektorat, odmówiła przyjęcia tej 


godność, rzekomo manifestując w ten 
sposob. przeciw marsz. Daszyńskiemu 
Czy ło prawda „czy leż świstek sana- 
cyjmy łże, tego nie wiemy. W każdym ra- 
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zie wyobrażamy sobie jego głupią minę, 
jakoteż rzekomych „manifestantów sdy 
przeczylah wiadomość, że do marsz. Da- 
szyńskiego przybyła dełegacja b. drugiel 
brygady legjonów z gen. Łukowskim na 
czele, która złożyła na jego ręce zaprosze- 
nie gen. Góreckiego na uroczystą ukade- 
mję 12- lecia przebicia się JII. brygady le“ 
gjonów przez froni austr]jackk pod Ra- 
rańczą. 

Co z tego wyniknie? Czy ja wiem? Może 
jakiś raport? Może dymisja? Tak, czy o- 
wak sztuczka z prawdziwą czy też rze- 
komą manifestacją nie udała sie. 


Pomnik dla poległych 


strzelców aipejskich, wysta- 
wiony w Lecco, małem mia- 
steczku, ieżącein u sióp Alp 
włoskich. 


Zarząd Miejskiej bleklrowni nod znakiem „praworządności”. 
| 


Jukiemu rodzajowi praworządności hoł- 
aje dyrektor M. Z. Ex naświetli to mi- 
stępujący fakt: 

Pewien Tunkejonarjusz miejskiej Elek- 
trowni, zajęty W warsztatach, ubiegał się 
o uzyskanie w Elektrowni posady biuro- 
wej dla swej córki, absolwentki szkoły han 
diowej. W tym celu wybrał się na amhden- 
cję do dyrektora, któremu przeałożył swą 
prośbę. Dyrektor odmówił kategorycznie, 
uzasadniając odmowę tem, że niewłaści- 
wem jest tworzenie w instylucji gniazd fit- 
nulijnych. 

Szczęście czy nieszczęście chvianło .że 
funkejonor(usz o którym mowa, spotkał 
się ze swym kolega, również robotnikiem 
M. z. t., któremu opowiedział swe zinart- 
wieniec, polegające na odmowie dyrektora. 
A gdy wspomniał o tworzeniu się gniazd 
familijnych, żachnął się ów drugi robot- 
nik 1 powiedział: „Szkoda, że nie jesteś 
mżynierem, wtedy bowiem córka twoja 
na pewniaka uzyskałaby posadę. To «co 
a mówie o gniazdach familijnych. 1 że 
ich mie elce toworzyć w instvtuejj — to 
blaga. Nasz mżynier przyjął sobie do swe- 
go biura za wiedzą dyrektora, swego ro- 
dzonego zięcia „który sludjuje na technice, 
1 niezgorszy grosz Zarabia w tej elektryce 
pocącej się — dla protegowanych — zlo- 
tem. A zięć to niby mąż rodzonej córki 


inżyniera. Tak więc z lego wyniku. że 
niema w elektryce miejsca ula twe] córki. 
bo z tobą tworzyłaby familję. Zaś inży- 
uer - teść 1 zadekowany w jego biurze 


weć - tehnik to... dajmy na to. piernik 
z zagranicznej mąki. A to cię „sprawie- 
dłiwy dyrektorek „okpał: i to w imię 


zasad proworządności, wyhodowanych 
tej  etektrycznej wieplarni. i 
+. całej le] historji najzabawniejszem jest 
to, że pokrzywdzony robotnik, zapamię- 
tawszy dobrze mazwiska inżyniera i jego 
zięcia wybiera się raz jeszcze na audjen- 
cję do dyrekloru elektrowni, celem zro- 
bienia mu zarzutu za „okpanie oraz prze- 
prowadzenia dowodu na konieczność u- 
znania równorzędności gniazd tamilijnych. 
Dowód będzie nie wprosl, na poastawie 
teorji nazwanej na cześć jego twórcy „ No- 
wa teorja Marimi“, na podstawić której 
wyjazie lak dwa a dwa jest cztery. że 
stry jeczna siostra Gyrektoru, przyjęta przed 
parr laty na urzędniczkę elektrowni a no- 


W 


sząca to samo, co on nazwisko, wcale 
stryjeczną jego sioslrą nie jest i nigdy 
mą mie była. Gdyby dyrektor tak jasne- 


mu dowodowi nie chciał uwierzyć — od- 
graża się ów robotnik — zmuszony bę- 
dzie do osądzenia tej sprawy zaprosić na 
sujperarbira jakąś wpływowa osobe z Ma- 
gistratu 


Postrzelił ukochaną z zazdrości. 


— Olo bąuż moją, nie 
innymi błagał 19-letni uczeń ka- 
flarski. Piotr Karaban swą umiło- 
waną Olgą Gawron, zam. przy ul. 
Kasztelańskiej. 

Cha, cha, cha — śmiała się dziew- 
czyna, aoprowaczając go do rozpaczy 

— Jak mię zdrauzisz, to cię za- 
strzelę i wpakuję sobie kulę w pierś 
z szaleńczą determinacją zapewniał 
Olę — Piotruś. 

Nie bądź warjatenm — perswa- 
dowała aziewczyna i starała się czem 
prędzej pożegnać zazarośnika. 

Sen odłeciał zakochanego. Jak cień 
chodził za cziewczyną, patrolował 
poa oknanii jej mieszkania i widział 
jak' ta najlekkomyślniej w świecie 
zawierała znajomości z lowelasami. 

Dnia 26 gruania ub. r. w ul. Pio- 
tra Skargi, po acecydującej rozmo- 
wie, nie otrzymawszy stanowczej a 
Gobrej, ala siebie oapowiedzi, wyjął 
rewolwer i w czasie szamotania się 
strzelił qo Gawronówny, przestrzela- 
jąc jej lewą pierś. Po dłuższym po- 
byciu w szpitalu zranjona odzyskała 
zdrowie i stanęła wczoraj przed! try- 
bunałem, któremu przewouniczył r. 
Dworzak, by świadczyć przeciw Ka- 
rabanowi. 

— Gdy się poprawi to się z nią 
=ar — = R S 
Z sali koncertowej. 
Spiewaczka Korwin Szymanowska, 

~ Skrzypek Szigeti. 


Znana śpiewaczka estradowa p. Stani- 
sława Korwin - Szymanowska należy do 
lego rodzaju artystek, u których nie tyle 
materjał głosowy, ile wielka Kultura mu- 
zyczna, wybredny smak artystyczny 1 głę- 
bokie a szczere wniknięcie w ducha śpie- 
wanego utworu decydują o wrażenm en- 
losen. Pieśni Brahmsa, przez  domorosła 
śfAewaczki lwowskie prawie zupełme 1gno- 
rowane, były przez p, Szymanowską z ta- 
ką T[inezją w lrazowaniu i prowadzeniu 
kimtyleny podane, iż to już musiało prze- 
konać każdego, który pierwszy raz słuchał 
tej mterprełacji, że w tej śpiewaczce wi- 
dzi przed sobą wielką arlystkę-śpiewaczkę, 

Skrzypek węgierski Józef Szigeti uecho- 
dzi już oddawna za wielkiego artystę. któ- 
rego zawsze 1 wszęazie umie się należy - 
kie ocenić. Jako prawdziwy muzyk unio 
Sziget (ralnie odczuć styl klasyczny jak 
' romaniykę Brahmsa, którego sonaty 
d-moll dawno we Lwowie me grano. Jest 
to ostatnia z lrzech sonat skrzypcowych a 
jel koroną jesi część druga adagio) z wspa 
małą. w wielkim stylu pojętą. przeszło 
20 laktów ficzącą kantyleną skrzypcową na 
strunie czwarłej. Dramatyczna Część osla- 
tma jesl niejako ujęcjian treści poprzed- 
neh części w jedną całość Zarówno 
skrzypek Szigeti. jak 1 doskonułx pianista 
ilatlis wykonali lę sonatę, pisaną na oba 
uaistrtrmenty w pojęciu mistrzowskiem, 2 
należytym rozmachem 1 głęboką mumy- 
kalnością. wywołując na licznie zgroma- 
dzonych słuchaczech sine niezatarte wra- 
żenie. 

Druga połowa programu, obliczona bar- 
dziej na popisanie się brawurą wirtuozow= 
ską, cjeszyła się największem powodzeniem 
l spowodowała liczne naddatki, 
Fa 


Gri 


chodź z | ożenię — zapewniał sędziów oskar- 
żony. 
— Nie chcę go za męża — odpo- 


aziała na to Ola. 

Trybunał uwzglęaniając okoliczno- 
ści łagodzące skazał zakochanego mło 
aziana tylko za ciężkie uszkoazcnie 
ciała na 6 miesięcy więzienia, zawie- 
szając równocześnie wykonanie kary. 


(y) 22-letni Ruaolf Zicłiński oa- 
wicazał Katarzynę Kaflowską, zam. 
wo Zniesieniu, starając się rzekomo 
o rękę jej córki. 

Równocześnie poaglącał on „gdzie 
Kaflowska chowa pieniąazc. Dowie- 
cziawszy się, że se sczamem tym jest 
siennik, dnia 25 czerwca ub. r. wła- 
mał się ao jej mieszkania i skraał 
160 zł. 

Sprytny ten młoazian jest uobrym 
bratem. Dnia 14 lipca ub. r. ujrza- 
wszy swą siostrę w towarzystwie Al- 
frcaa Zarzyckiego, sąaząc, że bałamu- 
ei on aziewczynę, skierował ao niego 
rewolwer i strzelił do uciekającego 
trzy razy. 

Wczoraj stanął rokujący „piękne“ 
n czieje młoczieniec przea sądem i 
został skazany na 6 miesięcy wię- 
zienia. 

Wraz z nim odpowiacał kołega 
jego Mieczysław IDomaszewski, ma- 
jący na sumieniu kilka kradzieży, po- 


Paroch 2 Janowa uwolniony l 
przez sędziów przysięgłych. 


brzez (rzy dni toczyła się rozpraw a 
przeciw parochowi z Janowa, ks. Micha- 
łowi Kuszkowyczowi, oskarżonemu o zbro- 
dnię zdraay głównej i zaburzenie spokoju 
publicznego. 

Akt oskarżenia zarzucał mu, że w swych 
kazaniach zamiast głosić miłość hliźnie- 
go, wyrażu się z nienawiścią o Polakach. 

Fo przeprowadzonej rozprawie sędzio- 
wie przysięgli kaprzeezyli jednak Jego 
wanie. Wobec tego zapadł wyrok uwalnia- 
Jary. 


B. MIN. CAR ZOSTAJE ADWOKA- 
TEM. 


WARSZAWA. 19. lutego (A. W.) 
Na wezorajszem swem posiedzeniu, które 


przeciągnęło się do 1380 w nocy, Rada 
liwokacka postanowiła przyjąć b. min. 


sprawiedliwości p. Cara, do palstry stołocz- 
mej. «© 


-0 
JAKA POGODA BĘDZIE W LUTYM. 
WARSZAWA. 19, matago (A. W.) — 


Polski Instytut Meteorologiezny informu- 
je, że skutkiem rozpostarcia się nad Pol- 
ską niezbyt chłodnych lecz suchych pra- 
dów, będziemy mieh ao końca hego 
przypuszczalnie suchą, słoneczna pogodę 
przy bardzo niewielkiem oziębieniu. Tego 
roku w Polsce jest cieplej, niż gdziein- 
dziej w Ituropie. 


—Q— 
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„DŻIENNIK LUDOWY* nr. 42 z dnia 21. lutego 1030. g 


straszliwy orkan w Ifalji. 


RZYM, 19. Il. (AW) Z Triestu 
aonoszą, 17 szalał tam straszliwy or- 
kan. Szybkość wiatru osiągnęła 113 
kłm na godzinę. Również z Paawy 
uonoszą, iż szalejący w Hiszpanji 
huragan wyrząaził ogromne szkody. 
Orkan poczynił wielkie spustoszenia 
na całem wybrzeżu Morza Śróaziem- 
nego. 


=<4,— 


7 pod znaku rewolweru, łomu i wytrychów 


pełnionych w Krzywczycach i w 
Zniesieniu. Został on skazany na S 
miesięcy więzienia. 

52-letni Roman Bogdanowicz, ka- 
rany 32 razy za kradzieże, ania 4 
stycznia br. włamał się do mieszkania 
N. Kahna przy ul. J. Hermana. Ujęto 
go wówczas, wczoraj zaś został on 
skazany na 8 miesięcy więzienia. 

Mikołaj Patralski przeca  awoma 
laty kilkakrotnie popełnił kradzieże 
w magazynie monopolu tytoniowego. 
Łupem jego padło ponaa 10.000 pa- 
picrosów, i nieco tytoniu. Wczoraj 
został on zasądzony na 5 miesięcy 
więzienia, zaś współoskarzeni za ku- 
pno kraazonych papierosów: Boruch 
Zel został skazany na 2 miesjące zaś 
Natan Siegel na 14 ani aresztu. Na 
poastawie amnestji kary te zostały 
umorzone paserom, Patralskicmu zaś 
połowę kary umorzono a resztę za- 
wieszono na przeciąg 5 lat. 

O 


Z |) 


Upadek rządu saskiego. 


BERLIN, 10. Il. (AW.). 63 głosami 
przeciwko 24 obalony został niespo- 
dziewanie rząd saski, ponieważ 
przeustawiciel Saksonji głosował w 
radzic Rzeszy za przyjęciem planu 
Younga. Za wnioskiem nicufaości — 
głosowali narouowi-socjałiści, socjal- 
cemokraci, niemieccko-naroaowi i ko- 
komuniści. Przeciwko wnłoskowi : nie 
miecka partja ludowa i partja go- 


spoGarcza. Pozostałe ugrupowania 
wstrzymały się oa głosowania. 


Straszna eksplozja 
w rafinerji nafiy. 


68 osób straciło wzrok. 


NOWY YORER, 19. kago AMV — 
W Elisabeth w slanie New Yorsey wyda- 
rzył się straszliwy wybneh w rafinerji na- 
[ty Standard Oil Company. Wybuch po- 
ciągnął za sobą śmierć 2 oliar. 61 osoby 
doznały siraszhwych poparzeń. W ieli z pu- 
śród rannych r poparzonych przewieziono 
do szpalala w stanie beznadziejnym. Wszy- 
sey ranni utracili wzrok j 

—Q— 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Widmo nezrobocia wśród kolejarzy. 


Po recukóji dni pracy w prywatnych 
zakłucah 1 fabrykach. przyszła obeenie 
i redukeja dniówck na kolejach, objawia- 
gra się w przymusowem urlopowaniu war- 
zlatowceów przez jeden dzień każdego ty- 
godmia. To nieszezęście tah dokładnie zna- 
ac © odczuwane wśród robotników dro- 
gowych, kłórym dmówki robotmeze po- 
ścamo klo 8, a nawet 5 zaledwie na mie- 
se, ldolarło i do lej najliczebniejszej 
rzeszy. jaka [est zatrudniona w dziale mce- 
chameznym. Słosowanie zwalniania z pra- 


ey narazie na 4 dni w miesiącu, spro- 
wadza podwójne  szkoay pracownikom, 
gdyż ukraea 1m i tak pułkownikowshą 


pragmatyką zmniejszone urlopy wypoczyn- 
kowe, powióre zmniejsza uboczne zarobki. 


Prezydjum Zarz. Okr. Z. Z. K. natych= 
nast po otrzymaniu (ych wzburzenie ro- 
izących wiadomości. uaało się z inter- 
wenctją do decycułących czynuków w 
Dyrekcji kolejowej, gdzie niestety całkiem 
jawnie r twardo padły słowa, połwier iza- 
jące zbliżanie się tej nowej kjeski. go- 
dzącej w najżywolniejsze interesy war- 
szłatowców. Fłumaczone lo jest znacznem 
osłabieniem ruchu kolejowego oraz cięż- 


imponujące Zgromadzenie róhofników. 


Dnia 17. bm. odbyło się w tutejsze] 
sal Z. Ż RK., wielkie zgromadzenie klasy 
pracującej, w którem wzięło udział po- 


nad 1000 osób. Zagaił zgromadzenie tow. 
Kochański. Przewodniczył tow. Szałaśny. 
Obszerny referat o obecnej sytuacji polity- 
cznej « gospodarczej w państwie wygłosił 
tów. red. Skalak. 

‘Tow. Skalak omówił wypadki. jakie mia- 
ły miejsce naa terenie Selmu, zajścje Z o- 
heerami, walkę z tow. marsz. Daszyńskim, 
prowadzoną przez grupę pułkownikowską 
oraz męskie stanowisko tow. Daszyńskiego 
w wale o demokrację. i 

Wielką część swego referatu tow. Ska- 
lak poświęcił grupie puikownikowskiej i 
je rol w państwie, poczen omówił po- 
wskanie a kmaejzenie rządu p. Bartla. 

W zwiąjzku z patką o demokracje, mów- 
ca porusza sprawę frakcji rewoł.'* oraz 
jel zdradziecką rolę 1 rozbijanie solidar- 
ności klasy pracującej, sprawe Was 
rych rbd. itd 


Po przedstawieniu sprawy uchwalenia bu 


cho- 


Rządy p. starosty w Bolechowie. 


Bolechów lo miejscowość # rozwinig- 
tym przemysłem drzewnym, a wię” i sku- 
pientu robotników. W przemyśle drzew- 
nym są najniższe #wohbki, tak, że ro- 
botnicy zmarszeni s} W Związku zaw. szu- 
kać ochrony przed  meludzkin  wyzy- 
skiem 1 walczyć o poprawę swego bytu. 


To prawo do samoobrony egzystencji i 
interesów drogą zrzeszeń mznaje cały 
świat pywilizowany. Nie chce go lvłko 


uznać miejscowy starosta, który widosz- 
me uważa bBołechów za państwo w pań- 
stwie. P. starostu uważa za slosowne Wy- 
bieruć robolnikom organizację do której 
mają należeć. Panu staroście, nic dziw- 
nego, podoba się B- B. 5. Że robolnicy 
miejscow! mają o „frake“ wyrobione zda- 
me, to p. starosta ehwyla się różnych 
sposobów. lirma Griffel olrzyniuje nakaz 


M e 


km kryzysem gospodarczym, jaki państwa 
przeżywa. i ) aj 

Są naszem zdaniem jeszcze inne środki, 
do zdobywa koniecznych oszczęaności 1 
pokrycia dokonanych przekroczeń budże- 
owych. Nie trzeba przecież opłacać wy- 
służonych emerytów kolejowych, pobiera- 
jących możhwe do utrzymaniu ognisk do- 
mowych emerytury, których zatrucia się 
jako siły kontraktowe, nie jest konieczno- 
ścią zakupno automobilu i budowanie dla 
niego garażu, trzeba zredukować «częste 
objazdy 1 komisli suionkhazui, opłacane wy- 
sokiem djetami, należy wprowadzić. w ży- 
wie ustawą gwarmtowany bzas pracy a po 
zastosowaniu należnych współczynników 
pracy można zatrudnić rzekomy nadmiar 
personaji. ś 

Leez lutaj musi decydować sumiennie 
1 po ludzku pojęta oszczedność, a nie 
bezwzględny wyzysk sił robotniczych. Nie 
wolno pozostawić kolejarzy na łasce losu, 
wobec strasziiwego poprostu pytania 
zZ czego żyć? Wszak dość om złożyli 
olar 1 wiele uratowali i jazysporzyji ma- 
jąlku całemu państwu. Za winy fatalne] 
gospodarki kolejowel, nie powinien eier- 
jneć ogół kolejarzy. 


dżetu przez Sejm mówca omówił obecną 
sytuację gospodarczą, wskazując nu ciężki 
kryzys oraz ołbrzymią nędzę szerokich 
mas. 

Następnie zabras głos sekrelarz Okr. Ra- 
dy Źw. zaw. tow  Mkusznir ze lL.wowa, 
który nawoływał do skupienia się w związ- 
kach zawod. gdyż od siły klasy pracują- 
cej zależy zwycięstwo gy robotniczej. 

Odczytaną przez tow. Paszka rezolucję 
zebram przyjęli Jednomyślnie. 

Zgromadzenie swoją liezbą i postawą 
wywarło na wszystkieh imponujące wra- 
żenie. 


Tragiczny wypadek. 


W poniedziałek rano pod stacją Chry- 
plm z pociągu zdążającego z Worochty 
do Stauusłuwowu, wypadł z wagonu bę- 
dącego w ruchu uczeń gimnazjalny Ma- 
Iwijów. ponosząc śmierć na 

—0— 


miejscu. 


přzyjmowama do pracy tylko tych nie- 
szezęśliwych, gwałlem na wiarę prosana- 
Byna r na łono „pocieszycielk  B. b. 
5. zegnanych. 

Miejscowu, od! szeregu lat istniejąca kla- 
sowa organizacja lesi prześladowana. Pan 
starosta zammast niszczenia właściwych ro- 
botmezych organizacji, a więc pośrednio 
niszczenia egzystencji szerokich warslw ro- 
bolników drzewnych, powinien zaintereso- 
wać się tvmsamyvn p. Griillem, który 
wbrew ustawie, prawu państwowemu, kló- 
rego Starosta jest miejseowym reprezen- 
tantem, me ściga 1 mie wpłaca należnych 
za robotników, rzekomo akordowych, wkła 
dek do Funduszu Bezrobocia. Polecamy 
P- Griffik opiece władz Iimdisżu Bezro- 
bocia. St RB. 


—0— 


K LUDOWY“ ur. 12 z dnia 21. lutego 


1930. 


Z Borysławia. 
Oskarżenie opieki społecznej. 


Przed ktkoma laty, wyjechał za pracą da 
Indji, zdrowy i qzielny człowiek nazwis- 
kiem Szulński. Szuiński w czasie Swego 


pobytu tam dostal udaru słonecznego. 
e 0 PSAE 
Nieszczęśliwego odstawiono do Bory sła 
wia. | , 
| oto jak postąpiła opieka społ. tu- 


tejszego magistralw. Umysłowo | chorego 
ezłowieka, niby zbrodniarza, osadzono W a- 
resztąch miejskien' 1 trzymano W nieludz- 
kich warunkach przez 2 miesiące. Ofiara 
iej opieka odleżała rany na twardej pryczy 
Dopiero na prośby i błagania rodziny w 
dniu 17. odstawiono Szulińskiego a0 Zu- 
kładu dla umysłowo- chorych we two” 


wie. ` 
—— 
Ogioszenie. 
UNIEWAŻNIAM  zgubionş książeczkę 
wojskową, rocznik 1897 — wydaną 


przez P. K. U. Stryj. na nazwisko Sta- 
churski Zygniuni. 


Kronika Drohobycka 


POŻAR. W mieszkaniu inż. Franc. 
Poleńczyka, własności iirmy Rolhenberg i 
Ska w Tustanowicach, wybuchi pożar. 
Szkody wynoszą ponad 200 dolarów. 

ARESZTOWANO Seweryna Hrybowicza 
z Drohobycza. specjalistę od wykradamia 
drobiu. ' , 

KRADZIEŻE, Przyłapano ma kradzieży 
drzewa klocowego w Śmatymce, Piotra i 
Michała Iwasiowów. Wasyla Czaarneckiego, 
iwana Nawalikowskiego, Mik, Mamota i 
Iwana Kucyka. W chwili, gdy strażnik 
leśny Iwan Mecuła zbliżał się do nich. 
Michał Iwasiów sirzehł doń 2 karabinu. 
strzał jednak chybił. Pierwsi czterel zosta- 
l aresztowani, karabin odebrano, pozostal! 
dwaj zbiegli i dotąa się ukrywają. ; 

SPROSTOWANIA Stasia Zakrzewskiego 
wywołały ogromnie dużo humoru wśród 
czytelmków. Widomo bowiem powszech- 
nie, że lekarze wypowiedzenia takie olrzy- 
mah, ale komisarz ze strachu przed wglą- 
dmęciem w jego gospodarkę, przeczy 
wszystkiemu w żywe oczy. Innym przyło- 
czonym faktom, z dziedziny jego gospo- 
darki nie przeczy zupełnie. Niektórzy z 
z naszych czytelników proponują, by re- 
dakeja zamiast kącika humoru umieszcza- 
ła sprostowama Slasia.' 


Komunikaty. 

W PIĄTEK, t jì. 21. lutego o godzmie 
5-1ej popol. odbędzie się w Domu Rob. 
zgromadzenie bezrobotnych. Na porządku 
«ziennym, sprawozdanie komitetu z do- 
tychczasowej działalności, oraz sprawy 
leżące. 

NA SOBOTE, 22, lutego godz. 5-ta po“ 
połudnu w Domu Robotn. Rob. Rada 
t'olminu, zwołuje zgromadzenie wszystkich 
robotmków Polminu. Porządek dzienny: 1) 
Sprawa podwyżki płac i sprawy organiza- 
cyjne. 2) Sprawa ubezpieczeń społecznych. 
5) Sprawy fabryczne. 4) Wnioski. 

Uprasza się lowarzyszy, ze względu na 
doniosłość spraw, o jak najliczniejszy u- 
dział. Relerenei sekretarze okręgowi z Bo- 
rysławiaa W sprawach ubezpieczeń, tow. 
Jaroszewski. 

W SOBOTĘ, 22. lutego o godz. 8-mej 
5omisja (iospodareza Domu Rob. urządza 
wieczorek z tańcami, na który Szanow= 
nych Towarzyszy 1 sympatyków serdecznie 
zaprasza. Zaproszenia 1 bilely wstępu w 


tow. Lachowicza, nabywać można tU- 
dziennie od 6 do 8 wiecz. w Domu Rob. 
—q— 
Ogłoszenia. 


ROMARSKI WŁADYSŁAW, ur w 1900 
r. umieważnia zgubioną książeczkę woj 
śkową W. R. U, SUS]: 


Kronika. 


Lwów, dnia 20 lutego 1930. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Gzwariek o 7.30 „Mirla Eiros‘ 
Piątek, o 7.30 „Mirla Eros". 
Sobota o 3.30 Mirin Efros". 
Sobota o 7.30 „Mirla Efros“. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Czwartek o 730 „Panienka z dyplo- 

maacji” 4 
Piątek o 7.30 „Panienka z dyplomacji 
Sobola o 3.30 „Bez kobiet“ rewja Kom. 

Przysp, Wojsk Kob p 
Sobola o 7.30 „Panienka z dyplomacji 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“. 

Dziś i codziennie o 730 i 9830 Tili- 
bom“, 

PRZEPIĘKNY BALET „7 heherczada” 
z mvzyką znanego kompozytora rosyjskie- 
go Rimskiego- Korsakowa, powtórzony bę 
dzie w niedzielę dnia 25-go b. m w Te- 
atrze Wielkim wraz z „Postojem kawa- 
lerji“, malowniczym rodzajowym baletem 
w wykonaniu całego corps de baletu 7 
solisluni. 


NAJBLIŻSZĄ PREMIERA w dziale ope- 
rowym będzie opera komiczna Straussa p 
t: „Baron cygański", klórego libretto z0- 
stało zmodernizowane przez Wo Raorta. 


WYSTĘP ANNY ZAELIŚSKIEJ w dra- 


macie Władysława  koziekiego „Święto 
kos, obudził żywe zainteresowanie. Je- 


«dna z głównych ról męskich objął p. Êy- 
tecki, który zarazem reżyseruje sztukę. Re- 
szię zespołu tworzą pp. Lewicka, Guttner. 
Stęrowski, Kierczyńskt Dekoracje wedle 
świelnych szkiców prof Siehubkiego wv- 
konabi pracownia p. Zygmunta Bolka Fpi- 
zod mnzyczny w kompozycji kapelmistrza 
opery p. Gorzyńskiego. 


" 

MANIE DNIE W GONGU. Dziś we 
jgzwaniek jutro w piąlek dwa tanie dnie 
w Gongu — ceny wszystkich miejsc zni- 
żone o 50 proc. aby dać możność szero- 
kam sferom publt:znoeci ubawienia sie na 
doskonaałej pełnej humoru rewji pt, Tili- 
bom. | 

Należy zaznaczyć. że dziś we czwartek 
osłałtm występ: znakomitej komiezki Cze- 
sławy Celińskiej, która. wraca do War- 
szawy. Codziennie dwa przeaslawienia. 

„NAD PRZEPAŚCIĄ” („Ze slopnm na 
slopen), wodewil w 5 obrazach 1. Śli- 
wińskiego, wystawia „Scena Gwiazdy“ ml. 
tkranciszkańska 70. w miedzielę, 23, Iu- 
tego 1930 r. Wodewił ten — poza obrazem 
(11 V. przedstawia przeżycia senne u- 
hogiej szwaczki, klóra stacza się na dno 
nędzy 1 upadku, by obudziwszy się z przy- 
krego snu, znaleźć szczęście u boku ko- 
hanego mężczyzny. — Obraz IM-ci, któ- 
rego aukcja rozgrywa się w nocnym ba- 
rze, wyposażony został w pomysłowe lnń- 
re, t mastrojowe śpiewy. Inscenizacja no- 
wh tr oryvginałna w opracowaniu W Lecha 
;— reżyseruje Jerzy Frączek, Muzyczno- 
wokalną część wodewilu storannie brzy- 
gotowa: prof. K. Abrałowski. — Bilelv 
wcześniej: Cukiernia Ir. Pilołala Łycza- 
kowska 11, — Początek przedstawienia o 
godz. 7-mej, koniec o godz. 1015. 

ga 

NADMIAR "TEMPERAMENTU. Gl- le- 
uu Benjamin Schflfer, oraz syn lego Leon 
zostah aresztowani za zranienie 1 udarem- 
nienie czynności służbowych policjanta. 

Józel Somer dostał się do „mla“ za zaała- 
howanie policjanta. 

Los ich podzielił Eugeniusz Nakoniecz- 
ny, klórego aresztowano za opilstwo i 
wywołanie awantury na pł Haliekim. 
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PIEKŁO  MAŁZESSKIE. Stanisław 
Chrzan, zam. przy ul. Trauguta 9. jest mę- 
żem wielce popędliwej niewiasty Onegda] 
w czasie awantury rzucała ona na Riego 
różnemi przedmiolam, wkońcu chwyciła 
za siekierę. Na szczęście rozsądniejsza sio- 
stira Chrzanowej Kugenia zdołała wyrwać 
jep z rąk to morder:ze narzędzie. 

Nie o wiele lepszą połowieę ma Marcin 
Huczyńsku, zum. przy Drodze Białohor- 
skiej, z którą od miesiąca nie żyje. Oneg- 
daj przyszła ona w czasie lego nieobecno- 
ści do mieszkania w towarzystwie matki 
swej Mari Włodawy i zabrała rzeczy, war- 


lości 1.000 zł. 
ZNOW OSZUSTWO POD PRETEKS- 
PEM WYROBIENIA POSADY. Wczoraj 


został aresztowany Józef Woronmeh. sero- 
nowy robotnik kołejowy zam. w Zawadzie. 
pow. Mościska, który pod preteksiem wy- 
robienia posady przy koleji wyłudził 200 
zł. od M. Makstmowiezi, zam. w Arłamo- 
wskiej Woli. domagaląc się ponadto 300 
zl, Gdy mteresowanv nie otrzymał posadv. 
Woroniuch nie chciał zwrócić pieniedzy, 
(wierdzac, że dał je lakiemnś urzeaniko- 
wi w lwowskiej dyrekcli kolejowej. Dal- 
sze dochodzenia w toku. 


ZAMACH SYMOBOJCZY URZEDNICZ- 
KI. 37- lemia Alfreda Tuziakówna. uk 
rzednezka „Dąbrowy zam. przy ul. Na 
Bujkoch L 2, w zamiarze samobółrzym 
zadruła sie weronałlem. Wezwane Pogoto- 
wie rat. odwiozło deszeratke w stanie nie- 
przytomnym do szpilala. Powodem tar- 
gniecia się na życie była zawiedziona mi- 
łość, oraz zguba znaczniejszel kwoty pic- 
miężnej ; 

WIZYTY NIEPROSZONYCH  GOŚCF. 
Jaryś osobnicy, korzyslajac z nieobecności 
w mieszkaniu Klotvldy Rvybowskiej, zam. 
przy ul. Nowy Świat 8, otworzyli drzwi zz- 
pomoca wytrycha, porzem skradli  wie- 
kszą ość bielizny 1 innych rzeczy. War- 
lości 360 zł. 

Nieproszeni goście bawili również NY 
mieszkaniu Leona Pawa, przy ul 5ykstu- 
skiej 1. 60, skąd skradli garderobę, war- 
tości 500 zł. 

zZ mieszkania Jufji Kucharskic], przy ul. 
Lautnów 3, skradziono bieliznę, warto- 
ści 170 zł. 


ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Jó- 
zel keller, został aresztowany za kradzież 
oćwiuwtki  jeielęciny. 


Pozalem osadzono w areszcie: Ir. Ku- 
«harskiego. Jana Biłokryła, i Piotra Mn- 
rvna za kradzież roweru i Jana Dusz- 


kowskrego, jako podejrzanego o 
nie do sklepu JI. Bujaka. 
a aTr 


włama- 


Aresztowanie brazylijskiego 
oszusta. 


(yì) Konsulat polski w San Paulo 
przy pomocy tamtejszej policji are- 
sztował litwina M. Krogertasa, rze- 
komo kupca, który pod pozorem wy- 
robienia bezpłatnej karty okrętowej 
dla mających zamiar wycmigrować 40 
Brazylji wyłudzał zaliczki po 5 dola- 
rów. Spryciarz ten rozsyłał po wsiach 
i stacjach kolejowych odaczwy, w 
których podawał jedynie numer 
skrzynki poczt. w San Paulo (Caixa 
Postał 3135) skąu oubicrał naasyłane 
pieniącze. Oszust ten narazjł na stra- 
ty szereg osób. Poszkodowani zechcą 
się zgłosić ao Urzęau śleaczego PP. 
przy ul Sapiehy 1. 1, celem odzyska- 
skania z powrotem wysłanych za- 
liczek. 

—0Q) — 


lutego 1930. 11 


| Repertuar kin iwawskich. 


POLLO- „Skrzydlata flota z Ramon 
Novarro. (Jilm dźwiękowy). 
CASINO: „Kobieta na księżycu”. 
COLOSSEUM: „Kradzione miljony t 
Riss Nareszcie somi‘. 
CIUMERA. „Awantury 
Liedke A l 
FATAMORGANA: „Panienka z kasy Nr. 
12.5 oraz ./łowieszcze zwierciadło. 
GRAŻYNA: „W porywie zmysłów". 
KOPERNIK: „Bezbożne dziewczę” — 
Największe arcydzieło świata. i 
LEW: Harry Peel „ludzie bez oblicza 
LUNA: „Kto jest złodziejem?” ‘Busk Jo- 


miłosne” Harry 


nes). 
MARYSIENKA: 


„Bezbożne dziewczę” 
Największe ancydzieło światła. 
PAN: „Brałe noce”. 
PAŁACE: „Dzika Orehidea", Grela 
Garbo. ‘Film dźwiękowy). i 
PASAŻ: „Pod sztandarem bezprawia . 


POLONJA: „Wyrok olbrzymów" 

OAZA: „Marjonetki życia”. 

PROWIEN „Węgierska MKapsodja”. 

STYŁÓWY „likscentryczne przygody 
nułosne studentki Zuzi Saksofonistky”. 

UCIECHW „Pod pręgierzem hańby“ 
ZE cw CERRO BO) 


Komunikaty. 


WALNE ZGROMADZENIE Lwowskiej 
go Koła Zw. Bibljotekarzy Polskich oid- 
będzie się w piątek dnia 21. h. m. o godki- 
nie 18.30 w Pracowni Zakładu Narodo- 
wego rm. Ossolińskich. Część administra- 
cyjną poprzedzi referat dyr. dra fudwika 
bBernackiego: „Bibljoteka Szaroszpatacka 
Goście mile widziani. Wstęp wolny 

LWOWSKA ORGANIZACJA MŁODZIE- 
ŻY TUR. urządza z okazji pięciolecia swe- 
go istnienia dnia 1. marca b. r o godz. 
20 (8 wtecz.) Wielki Wieczór Karnawa- 
łowy TUER. z lańcanm. Wstęp: tylko za za- 
proszeniami. które nabywać można to% 
dziennie w lokalu OKR. PPS. przy ui Ru- 
łowskiego 25 IL m. w podzinach od 11 
c— 18, rw godz. wieczornych, w Księgarni 
ludowej, ul. Szalnochy L 2 r w lokai 
Org. Młodz. TUR. Rynek 8, I p. w godz- 
nach wieczornych. Zapraszamy szerokie ko- 
ła towi 1 sympatyków. Program wieczoru 
nader urozmaicony. 


Zaarząd. 


Program radiowy. 


CZWARTEK, 20. lutego. 

LWÓW. 17,5 Transmisja koncertu po- 
południowego z Warszawy, — 18.b). 
Rozmaitości oraz koncert z płyt gra- 
molonowych. =— 19.25, Odczyt p. t.: 
„Wpływ Sienkiewicza w literaturze ru- 
muńskiej , — 19,58. Sygnał czasw z 
obserwatorjum  astronomiznego w 
Warszawie, — 20.00. transmisja hejna- 
łu z Wieży Marjaskiej w Krakowie. 
oraz program na dzień następny — 
20.15. l'ejlelon p. L: . Spotkanie z 
morzem“, wygłosi p M. Jarosławski 
(fr. z (jWawszawy). — 21380. Transmisja 
słuchowiska z Poznania. — 2215. 
Transmisja tejlefonu i komunikatów z 


Warszawy. — 230. „Szopka politvcz- 
na fr. z Warszawy). 
—— 


PIĄTEK. 21. lutego. 

LWÓW. 12.5, Transmisja koneertu po- 
południowego z Warszawy. — 1845. 
Komunikat narciarski Polskiego Tow. 
Tatrzańskiego (ir. z Warszawy). — 


18.55. Rozmailości, oraz koncert z 
piyi gramofonowych. — 1958. Swal 


czasu z obserw. astron, z Warszawy. 
20.00. Transmisja helnału z Wieży 
Marjackiej w krakowie. — 20.00. 
"Transmisja pogaamki muzyznel Z 
Warszawy. — 20.15. Transnisja kon- 
eerlu symfonicznego z tilh. warsz. 
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x e 
Kacik me 
KAPELUSZ. 

Pewien jegomość biegnie w ewal ulicą 
za. kapeluszem, klóry porwał mu wir. 
W końcu chwyta go. opiera się wyezer- 
pan o ltHarnię i czyści starannie. 

W ten nadbiega drugi. wyjmuje mu ka- 
pelusz z rąk 1 powiada: 

— Dziękuję najuprzejmiej. 

— Za co? — pyla pierwszy. 

— Za kapelusz. 

— Ależ to mój! 

— Ne, pański wisi na plecach 
skich, przymocowany giumką. 

PATENTOWANA SOFA. 

— Joasiu! Co też się dzieje z naszym 
Bronkiem? Od.rana nie słyszę w pokoju 
dziecinnym hałasów 

— Istotnie. Ale, przychodzi mi na myśl, 
czy me zamknęłam go razem z pościelą 
w naszej nowej sofie patentowanej. Pójdę 
zajrzeć czy nie udusił się przypadkiem 


pań- 


ZROZUMIAŁ. 

Nauczyciel Wvlłumeczyłem wam zatem, 
na czem zasadza się miłość bliźniego. Po- 
wiedz mi więc Jasiu, gdybyś z Pawełkiem 
przechodził wązką ścieżką nad bagnem, a 
Pawełek pośliznąłby się i wpadł w Ka- 
lużę, — cobyś ly wtenczas zrobił? 

Jaś: Śmiałbym się z niego. 


|x| OGŁOSZENIA | x | [4 F NOWOŚĆ! 


MIESZKANIE 2 pokoje 1 kuchnia, lub 


pokój. nyża i kuchnia, (ew. zamiana za 
pokój 1 kuchnię), poszukuje bezdzietne 
małżeńslwo w starej kamienicy, 


wprost od gospodarza w VI. dzielnicy, 
za rocznym <czynszem. Baszniak — 
Murarska 21, parter. 


ZREDUKOWANA nauczycielka, szuka ja- 
kiejkolwiek pošady z powodu braku 
środków do życia. Łaskawe zgłoszenia 
do Administrach „Dziennika Lud." ul. 
Szajnochy 2, pod „NSlela”. 


SLUSARZ maszynowy 


1 tokarz. poszuku- 


je posady najchętniej na prawineji. Zgło- 
szenia do Redakcji „Dziennika Ludo- 


wego” pod „Shisarz* 


PORŁUGACZKA polrzebna zaraz, ul Os- 


solńskich l. 8. Mi. p. ganck na lewo. 
Zgłaszać się należy od godz. 2 do t-lej 


popołud niu 


UKRAIŃSKA gimnazji aiaa forame za: 
jęcia. Zgłoszenia do Dziennika Lud. pod 
„Zagadka“. 


BCUCHALTERKA, posiadająca znajomość 
stenografji i pisania na maszynie, poszu- 
kuje posudy. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Biegła“ do Administracji. 


ELumior niemiecki. 
Gdy się dwóch kłóci — cieszy się żona. 


mmaa a a i r 
Taa 


W. parlamencie niemieckim przeszła usla wa, 
łem państwie na l-szą w nocy. Na rycinie 
już o godz. 


kazem władzy, 


ustalająca „godzinę polwyfną w Ca- 
twadowana żona, że mąż zmuszony roZ- 
l-szej musi się kłaść do łóżka. 


„ lutego 1930. 


BOY-ŻELEŃSKI 


pieklo M 


poczt. 460) 


cena 3.60 (Z przes. 


poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, Szajnochy 2. 
, J 


hm ao zyc 
daly Prac] 


przeciw chorobom płuc, 
krtani, żołądka, wątro 
by, nerek, pęcherza, he- 
morsidom, upławom, 0b- 


strukcji, kamieniom żół- — Cena 2'40 — 
cicwym, astmie, skrofu- 
łom, biednicy, neurasie- poleca 


nji, artretyzmowi, reu- 
matyzmowi, et cetera 
Ządajcie bezpłatnej bro- 
szury pouczającej: 
Adres: Liszki — Apteka. 


Ksiegarnia Ludowa 
Lwów, Szajnochy 2. 


Już wyszło Il-cie Wydanie _ 
Frankowskiej, j 


Ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby 


cena 9 zł. (z przes. poczt. 10 zł.) 
do nabycia 

w KSIĘGARNI LUDOWEJ 

Lwów, — Szajnochy, l. 2. 


Dr. Emanuel Szerer 


socjalizm a sjonizm 
tea T— Zł. 
io nabycia w BSIĘGARN! LUDOWEJ, 
Lwów, Szajnochy Z. 
__ ME świ 
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Druk. Lug. Spółdz. Tow. 


Wyd. Lwów, ul. L. 


Sapiehy 77. Tel 


